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O ważniejszych wypadkach przynosi G azeta Lw ow ska własne telegram y.

Część urzędowa.
( Ofiary dobroczynne.)

Na pogorzelców Kołomyi zebrały urzęda pow iatow e: w Ż o 7 -  
kwi 2 złr., w Uścieczku 30 złr. 11V2 c., a w Niżanhowicach 
10 złr. 9 '/g  c - w - a<

Na pogorzelców Horodenki wpłynęło do urzędów powiato­
wych : w Tyśmienicy 57 złr. 75 c., a w Rymanowie 13 złr. 26 c. w. a.

Na pogorzelców B ełza  zebrał urząd powiatowy w Rymano­
wie 7 złr. 10 c. w. a., i wszystkie te pieniądze zostały już ode­
słane na przeznaczony użytek.

Gmina Czyszki, w obwodzie przemyskim, obowiązała się po 
wieczne czasy dla założenia regularnej szkoły  parafialnej u siebie, 
wystawić budynek szkolny z pomieszkaniem nauczyciela i utrzymy­
wać zawsze w dobrym stanie, sprawiać porządki szkolne, zajmować 
się czyszczeniem szkoły, na zaknpno potrzebnego na opał szkoły 
drzewa, które gmina obowiązana będzie dostawiać, składać rocznie 
12 złr. w. o., a nakoniec kazdoczesnetnu nauczycielowi, który ma 
oraz pełnić służbę diaka z pobieraniem zwykłych dochodów, płacić 
rocznie 105 złr. w. a. gotówką.

Na polepszenie tej dotacyi zapewnił gr. kat. pleban w Pakościu 
X. Teofil Sozański na czas swego teraźniejszego plebaństwa rocznie 
mierzycę żyta, a dzierżawca propinacyi Chaim Sehildhauer na czas 
swego teraźniejszego stosunku dzierżawy w Czyszkach rocznie 
2 z łr , w. a.

Okazaną temi ofiarami pożyteczną dla ogółu dążność ku p o ­
parciu oświaty ludu, podaje się z wyrazem uznania do wiadomości 
powszechnej.

Z  c. k. Namiestnictwa.
Lwów , 8. czerwca 1865,

Na rzecz gr. kat. seminaryum nauczycielskiego we Lwowie 
zapewnione zostały w powiecie stryjskim  następujące ofiary: a )  ro ­
czne kwoty po wieczne czasy zapewniły gm iny: Zawadów  po 5 złr., 
Lisiatycze  po 3 złr., Komuchów  po 1 złr. w. a. b)  raz na zaw­
sze ofiarowały gminy: Bratkoiece 8 złr., Łukowica niżna i Iłoło- 
butow po 5 złr., Strzałkom  i Słomków  z Fuliszcra po 4 złr., 
Bereznica 3 złr., Lubieńce, Wotcnia , Kawczykąt, Hodowice, Łu­
kowica wyżną i Nieżuchow  po 2 złr., a Rozkurcze, Pietinczany , 
Pukierticze, Siemiginów , Kłoónica  i Uhersko po 1 złr. w. a. c )  
Nauczyciel szkoły trywialnej w Machłińcu Kasper Szyliski ofia­
rował na czas pobytu swego tamże rocznie po 1 złr. w. a.

C. k. Namiestnictwo uważa za miły obowiązek podać okazaną 
temi ofiarami pożyteczną dla ogółu dążność ku poparciu szkół lu­
dowych z wyrazem uznania do wiadomości powszechnej,

Lwów, 9. czerwca 1865.

Część nicurzędowa.
L w ów , 21 . czerwca.

Na posiedzeniu angielskiej izby niższej z 15go b. m. była 
mowa o międzynarodowej komisyi rozpoznawczej. Baines pytał, 
czy jest cokolwiek prawdy w pogłosce, że układy zostały przer­
wane ; Ł a!lar(l  odpowiedział, że pogłoska ta jest zupełnie bezzasa­
dna. I>rzec iw " ie) komisya ta została jeszcze  uzupełniona przystąpie­
niem n ow jch  członków rządu austryackiei o, a chociaż odroczyła 
się na c -/a s gorących miesięcy, w ciągu których wiele osób w yjeż­
dża z W ied '1'1*} zbierze się przecież nauowo we wrześniu, i są 
wszelkie widoki po team, że czyuność je j  doprowadzi do pożąda* 
aego rezultat**

Z  R z y m u  donoszą pod dniem 15go b. m., że uroczystość 
Bożego Ciała obchodzono tam z wielką wystawnością. Sam Ojciec 
święty, którego stan zdrowia jest doskonały, znajdował się na c e ­
remonii.

Układy między"Florencyą a Rzymem można uważać jako zer­
wane. W ypadek ten tern bardziej zadziwia, ile że były już bliskie 
ukończenia. Niespełna przed pięcioma tygodniami można było są­
dzić po uleganiu kuryi rzymskiej przy bardzo wielu punktach, że 
inne także nie uastręczą wielkich trudności. Kurya poczyniła rzą­
dowi włoskiemu znaczne ustępstwa co do sposobu obsadzenia stolic 
biskupich, pozwoliła bowiem na jednakie traktowanie wszystkich 
prowincyi, nawet tych, które dawniej należały do państwa kościel­
nego. Co do nazwisk prałatów, mających być zamianowanymi, z g o ­
dzono się o tyle, że na sześćdziesiąt stolic biskupich zachodziła 
różnica zdań tylko co do dw-óch czy trzech kandydatów. Kwestya 
zredukowania liczby dyecezyi nic mogła być powodem zerwania 
układów, ponieważ co do tego punktu zgodzono się redukować 
dyecezye tylko w miarę wymierania teraźniejszych biskupów. Tak 
stały układy, g-dy Vegezzi opuszczał Rzym. Za powrotem jednak 
Yegezzi zaraz na pierwszej audyencyi dnia 8go b. m. oświadczył 
Papieżowi, że rząd włoski rozważywszy rzecz  należycie przekonał 
się, że nie może uwalniać biskupów od przysięgi homngialnej. Na 
tera przerwano układy. Zdaje się jednak, że tu chodziło nie tylko 
o samą kwestyę formy, lecz o uznanie W łoch .

W  P a r y ż u  otrzymano teraz bliższe szczegóły  o spisku od­
krytym w W a l e n c y i .  Zdaje się być rzeczą  pewną, że projekt 
wyszedł od progresistów i że jenerał Prim miał udział w spisku. 
Od dłuższego już  czasu bowiem istnieje w Hiszpanii projekt pozby­
cia się teraźniejszej dynastyi i połączenia Hiszpanii z Portugalia. 
Odkryciem spisku uie zniweczono jednak tego projektu. Co się ty ­
czy  jenerała Prima, który bawił dotąd w Paryża został teraz za­
wezwany do Madrytu, powiadają, że miał on zamiar odjechać do 
Madrytu, i chociaż miał udać się do W łoch , znajduje się już może 
w Hiszpanii. Drugi szef progresistów, O lozaga, ma przebywać 
w Bajonnie oczekując dalszych wypadków. Pułkownik Alemany, na­
czelnik spisku w Walencyi był niegdyś oficerem gwardyi i należy 
do pnrtyi progresistów. Oprócz pułkownika uwięziono jeszcze  2 pod­
pułkowników, 2 majorów-, kilku oficerów i sierżanta pułku burboń­
skiego. Drugi komendant jego  umknął. Jeneralny kapitan Walencyi 
został usunięty z swej posady, ponieważ odkrył spisek dopiero 
w ostatniej chwili. Redaktor dziennika progresistów w Waleucyi 
niezostał aresztowany, udało mu się umknąć z przyjaciółmi.

Na posiedzeniu Kortezów hiszpańskich z 17. b. ni. wyjaśniał 
rząd wezwanie jenerała Prima do Hiszpanii. Otrzymał ou z kilku 
stron doniesienia, że jenerał ma stanąć ua czele powstania. Zresztą 
ma rząd do dyspozycyi znaczne siły zbrojne, by przytłumić wszelki 
zamach buntowniczy.

W edług doniesień z P e t e r s b u r g a  Cesarz przyjmował de- 
putacyę polską, która przedłożyła mu adres kondolencyjny z po­
wodu śmierci następcy tronu, i oświadczył je j, że wierzy w szcze­
rość uczuć wyrażonych w- adresie, i pragnie, aby je podzielała 
większa część Polaków, a to byłoby na.lepszą rękojmią że wypadki 
ostatnie nie powrócą więcej. Powtórzcie moje słowa waszym obłą­
kanym ziomkom, rzekł w końcu Cesarz, powtórzcie im i to, co 
wyrzekłem za mojej pierwszej bytności w Warszawie w rnkn 1856: 
„tylko nie marzyć !K Gdyby tej rady słuchano, oszczędziłoby się 
wiele złpgo. Zarówno kocham wszystkich moich poddanych: R o- 
syan, Polaków, Fiulandczyków, Inflantczyków, ale me ścierpię ni­
gdy idei oddzielenia Królestwa Polskiego od Rosyi. Spodziewam 
się, że następca tronu będzie godnie panował nad tem dziedzictwem, 
i  ił>» śęierpi, czego ja  Cierpiałem.
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Wiadomość o klęsce, którą mieli ponieść Rosyanie pod do­

wództwem jenerała Eudokimowa pod Czimkottem i Tumkotem w cen­
tralnej A z y i ,  wydaje się dziennikom Times i Globe zmyśloną, 
a przynajmniej wątpliwą. W ięcej dowierza jej dziennik P ost , który 
dowodzi przy tej sposobności, że Rosya przez tę klęskę postradała 
w znacznej części jeźli nie zupełnie wpływ swój na pokolenia azya- 
tyckie, a z nim ow oc  długoletnich swoich trudów dyplomatycznych.

W  Konstantynopolu odbyła się nowa konferencya reprezen­
tantów mocarstw opiekuńczych nad kwestyami Księstw7 Naddunaj- 
skich. Debatowano nad sprawą naruszenia kapitulaeyi ze strony 
księcia Kuzy i nad ugodą tegoż z spółką Societa generale wzglę­
dem zapłaty wynagrodzenia klasztorom greckim. Nie zapadła jednak 
żadna stanowcza uchwała, ponieważ niektórzy reprezentanci jeszcze 
nie posiadali instrukcyi.

Monarchia Austryacka.
W i e d e ń ,  18. czerwca. (Nowiny dworu. —  Wiadomości 

bieżące.) J e j M ość Cesarzowa pojedzie z początkiem lipca 
z 1 s c h I u do K i s s i n g  e n i zabawi tam cztery tygodni. —  Sła­
bość  Królowej neapolitańskicj, dostojnej siostry Najjaśn. Pani nie- 
obudza podług najnowszych doniesień żadnej obawy. —  Książę Mo- 
deński odjechał przedwczoraj do dóbr swoich w YVęgrzech.

Książę Brunświcki odjechał z T r y e s t u  d o W ę n e c y i ,  
a internuneyusz baron P r o k e s c h ,  który ostatnim parostatkiem 
Lloyda przybył z K o n s t a n t y n o p o l a  do Tryestu, udał się do 
G r a c u.

(Z b ór  prawników niemieckich.) Jak dawniejszemi laty miał 
i tego roku odbyć się zbór prawników7 niemieckich w sierpniu. 
Ale podług ogłoszonego właśnie obwieszczenia stoją tegorocznemu 
zebraniu się prawników na przeszkodzie „niepokonane trudności41. 
Stała deputacya tego stow7arzyszenia prawników7 postanowiła przeto 
zw ołać  zgromadzenie prawników niemieckich dopiero w roku 1866, 
i to w drugiej połowie sierpnia, a na miejsce zboru wybrany z o ­
stał Mnichów. Jak powiada rzeczone obwieszczenie, upoważnił Jego 
Mość Król bawarski rząd królewski, ażeby oświadczył stałej depu- 
tacyi, że z przyjemnością oczekiwać będzie zgromadzenia niemie­
ckich prawników7 w roku przyszłym.

(D o  sprawy węgierskiej.) Londyński Daily Telegraph do­
wodzi, że interes W ęgier  wymaga, ażeby pojednały się z Austryą. 
Jeżeli chcą stać się nierozdzielną częścią cesarstw7a, natenczas nie 
tylko mogą spodziewać się każdej słusznej koncesyi, ale nawet 
staną się głównym członkiem wielkiego i potężnego państwa. „ Z j e ­
dnoczeni będziemy stać silni, rozdzieleni upadniemy!44 T o  powinno 
być hasłem W ęgier i Austryi, i można się słusznie spodziewać, ze 
w końcu uznają tę prawdę obie strony.

Francy a.
P a r y ż ,  19. czerwca. (R óżne wiadomości.) Cesarzowi za­

lecono kąpiele w Bagneres de L u ch on , których też będzie używał. 
Książę Napoleon ju ż  całkiem wyzdrowiał. Durny wyznaczył nagrodę 
za napisanie krótkiej liistoryi Algieru dla użytku szkolnego. Ma 
wyjść opis podróży Cesarza do Algieru w przepysznem wydaniu 
z ilustracyami. Od czasu ostatniego powstania, armię francuską 
w Algierze zmniejszono o pięć pułków7 piechoty i o trzy pułki lek­
kiej jazdy , natomiast zalecono pow oływ ać do służby więcej A ra­
bów . P rzy  administracyjnej i politycznej reorganizacyi kolonii rząd 
zamierza nadać Abd-e l-K aderow i pewne znaczenie jeźli na to p o ­
zwolą  je g o  osłabione nerwy. Cesarz zebrał za pierwsze wydanie 
Juliusza Cezara 40.000 fr. a wydał 642-000 fr. Na giełdzie obie­
gała pogłoska, że Juarez ratował się ucieczką do Nowego Jorku.

W  ministeryum marynarki gotują wysłanie do Mexyku eska­
dry i 20 .000  wojska. Mylnie donoszono , że jenerał Bazaine zażą­
dał posiłków w liczbie 40 .000 żołnierzy. Pisał on do swego ku­
zyna w Paryżu, że  woli powrócić  jeżeli nie będzie miał pod swemi 
rozkazami przynajmniej 40.000 wojska. Pozwolono mu zaraz uzu­
pełnienie w  liczbie 3000 i posiłki w liczbie 8000. Obecnie Cesarz 
pozwalając posłać jeszcze  2 0 .0 0 0 ,  przychylił się do żądania mar­
szałka, który dowodzi teraz 25.000 żołnierza.

(Posiedzenie izby deputowanych.) Na wczorajszem posie­
dzeniu ciała prawodawczego trwały rozprawy nad budżetem mary­
narki i kolonij. P. Bethnont mówił przeciwko niektórym akwizy- 
cyom dla floty, Jubinal o stanie rzeczy  na wyspie Madagaskar i 0 
położeniu spółk i , która powstała w skutek umowy z Królem Ra- 
damą II. Garnier Pages żądał ażeby kolonie w ciale prawodawczem 
reprezentowane były.

Projekt do prawa względem sumy 360 milionów franków, 
budowle publiczne przeznaczonej, znajduje wielki opór w komi­
s j i  ciała prawodawczego, do której odesłany został. La France 
zapewnia, że przyszło do kompromisu pomiędzy komisyą a rządem, 
w skutek czego projekt przed zamknięciem jeszcze  obecnej kaden- 
cyi w ciale prawodawczem pod rozbiór dany będzie.

Hiszpański jenerał Priin posądzony jest o udział w spisku 
W Walencyi. Znajduje 0n się teraz w Paryżu. Dziennik Correspon- 
deneya d on os i , iż rząd hiszpański przesłał depeszę do posła kró­
lowej w Paryżu, k t ó r e j  cofnięty jest urlop jenerałowi do po­
dróży udzielony. Rozkazano mu wrócić  natychmiast do Madrytu, 
udając się przez Irun do Hiszpanii a zfąd drogą żelazną do stolicy. 
Dzienuik Politica donosi: mówiono, że jenerał Prim udał się z Pa­
ryża do Marsylii, teraz miał nająć mały statek parow y , i  aa nim

popłynąć do punktu jednego nad morzem Sródziemnem. Tam ocze ­
kiwać miał doniesienia, iż w7 Hiszpanii wybuchnął ruch insurekcyjny 
i zwycięztwo odniósł.

Monitor zaprzecza jakoby rząd zamyślał wysełać znaczne po­
siłki do Mexyku. Armia w Mexyku o tyle tylko skompletowaną bę­
dzie, o ile się kończy z dniem 31. grudnia czas służby wielu żo ł ­
nierzy wyprawy mexykańskiej. Komplet korpusu expedycyjnego nie 
będzie podniesiony, luki tylko, jakie powstały zapełnione zostaną.

Włochy.
F l o r e n e y a , 13. czerwca. (U kłady z Rzymem. —  BrO‘  

szura Gaunarellego.) Do Jen. kor. piszą: Główny temat polity­
czny stanowi teraz kwestya rzymska. Vegezzi jest dotąd w R zy ­
m ie ; układy toczą się ciągle, ale zdaje s ię , że pomimo wszelkich 
starań z obu słron , by zachow ać ile możności jak najwyższy sto­
pień niezawisłości, niedójdą jeszcze tak prędko do stanowczego re­
zultatu. W  końcu nawet w razie spokojnego i stanowczego zała­
twienia kwestyi, będzie przecież z jednej strony zwycięzca a z dru­
giej zwyciężony, i już teraz można przewidzieć z niejaką pewności?! 
komu przypadnie rola zwycięzcy. Na oznakach nie zbywa wcale- 
Osoby najbliższe Króla opowiadają, że okazuje on teraz niezwykły 
stopień pobożności dla spraw7 kościelnych. Wiadomo, że Jego Król. 
Mość słucha teraz częściej niż zwykłe mszy świętej, że rozmawia 
często z kapelanem nadwornym, a nawet uważano, że Król przy 
wycieczkach  swoich oddaje znowu cześć ustawionym przy drodze 
posągom świętych. Inną niezaprzeczoną oznaką jest zmieniony naraz 
ton prasy, który zwykle przy rozprawianiu o rzeczach kościelnych 
i duchownych bywał tego rodzaju, że musiał budzić odrazę w ka­
żdym światłym czytelniku bez różnicy wyznania religijnego. Tej 
zmiany jednak nienależy rozumieć fak, jak gdyby prasa, a przynaj­
mniej znaczna część dzienników7 ańtiklerykalnych sprzyjała teraz 
układom rządu włoskiego z kuryą rzym ską; przeciwnie tylko ton 
jest umiarkowańszy i forma przyzwoitsza niż zwykle. Zakaz w y­
dany i wykonywany dotąd z całą surowością przeciw7 sprzedaży 
niemoralnych obrazów pochodzi jak się zdaje z czasów7 pierwszej 
misyi Vegezzego do Rzymu. Także g o to w o ść ,  z jaką w ostatnim 
czasie tutejsza rada municypalna czyniła w tym względzie zadość 
życzeniom dygnitarzy duchownych, zasługuje tu na uwagę. — Osła- 
tniemi dniami wyszło tu pismo traktujące o kwestyi rzymskiej pióra 
sławnego adwokata i profesora Achillesa Gaunarelłego, tego samego 
autora, który ogłosił  prywatną korespondencyę W ielkiego Księcia 
Toskańskiego, a wkrótce ma wyjść z druku druga broszura odno­
sząca się tlo układów między Włochami i Papieżem. Pierwsze jest 
rodzajem odpowiedzi na otwarte pismo Persigniego do prezydenta 
senatu, i autor dowodzi w7 iiiem między innemi, że prawo pierwodz- 
twa pomiędzy szczepami łacińsklemi nie da się zaprzeczyć R zy ­
mianom żadnym argumentem ludzkim', gdyż imvet wszechmocność 
Boga niezdołałaby cofnąć tego co się stało, i jeźli w ogóle znajduje 
się w tych szczepach krew mieszana, to potrzeba jej szukać w pro- 
wincyach, które Rzym zd oby ł ,  nie zaś w7 samym Rzym ie, który 
nigdy nie byt zniszczony i zachował wzniosłe tradycye i krew sw o­
ich o jców . Lud rzym sk i—  powiada autor w innem miejscu —  wy­
bierał sam na placach publicznych i w kościołach swoich PapieżóW 
i Cesarzów, i bez tego przyzwolenia nie było żadnego prawa w śre­
dnich wiekach. Tak więc może Rzym uważać się za źródło praw 
najwłaściwszego rodzaju odmiennie od wszystkich innych miast 
włoskich a nawet europejskich. Gounarelli występuje nawet z prze­
ciwną propozycyą, i chce dzielnice Leonina pia uważać za teryto- 
ryum niewłoskic. Z  pontyfikalnych dokumentów pokazuje się, że ta 
cześć była zawsze oddzielona od Rzymu, i że miała dwóch guber­
natorów i specyalne instytucye, a w końcu stała się miastem Pa- 
pieżów , gdy reszta Rzymu pozostała miastem ludu rzymskiego. 
Słychać, że Król osobiście otworzy festyn strzelecki.

Królestwo Polskie.
(U łaskawienia.) Do Ostsee Ztg. piszą, że znow7u ułaska­

wiono bardzo wielu Polaków zasianych na Sybir. Dokładniej ozna­
czono także warunki powrotu dla emigrantów żyjących za granic? 
z tym dodatkiem, że kto się podda tym warunKom, może powracać 
do kraju bez najmniejszej obawry. Stychać, że rząd rosyjski zamie­
rza ogłosić  w k-ótce  umnestyę bezwarunkową dla wszystkich, którzy 
nie mają nad 20 lat, i dla tych, którzy mieli tylko udział w po­
wstaniu a nie należeli do organizacji narodowej i nie popełnił* 
morderstwa ua bezbrouuych, rabunku itd.

Hosys.
P c t r r s b n r g ,  10. czerwca. (Niepomyślnewiadomości z cen' 

tralnej Azyi. -— Jenerał Eudokrmow. ■—  Bitwa pod CzimkoteW■ 
P ożary.) Wiadomości z centralnej Azyi są bardzo smutne. Jenerał 
Eudokimow, który miał zamiar zdobyć miasto Taschkend, kloc* 
Chanatu Kokandn, został pobity u samych bram twierdzy Czimkolt*1* 
o cztery dni drogi od Taschkendn. Przybył on tam po 21 dni®' 
wym marszu, sądząc, że komendant twierdzy otworzy mu zara* 
bramy, a nie spodziewa! się w cale , że w twierdzy znajduje •*? 
Emir Mera Ali Chan z cala swoją silą zbrojną. Rosyanie zastał* 
twierdzę mocno obwarowaną, w  amunicje i działa dobrze zaopa' 
Irzoną, i zarzucili natychmiast plan atakowania jej. Potein nasi?' 
pila krwawa bitwa a Emirem, w której ponieśli dotkliwą klęskf *



mi
musieli w wielkim nieładzie cofnąć się, do Hadża -  Achmet. Kokan- 
czy stracili do 1000 poległych i ranionych; strata Rosyan ma być 
w czwórnasób większa. Jak słychać stoi Emir na czele 150.000 do­
brze uzbrojonego wojska, a Emir Bokhary posłał Kokanczom nie 
tylko znaczne sumy pieniężne, ale nadto stoi na czele znacznej siły 
zbrojnej u granicy w pobliżu Sainarkandu.

Wiadomości o pożarach w głębi Kosyi mnożą się w straszliwy 
sposób. Podług otrzymanych bliższych doniesień o pożarze w K o -  
złowie zgorzało  tam w przeciągu kilku godzin 1500 dom ów, 300 
bud i 4 kościołów . Miasto t o ,  wzniesione niegdyś jako przedmu­
rze przeciw Tatarom w gubernii riazańskiej, a dotąd kwitnące han­
dlem i przemysłem, zostało prawie całkiem zniszczone. Wiele ludzi 
zginęło w płomieniach. Prócz tego nadeszły wiadomości o poża­
rach w Hom lu, Moskwie, Tukumie, N ew lu , R ezew ie , Kassinowie, 
Popkach i w kilku innych miejscach. Każdego dnia przynoszą dzien­
niki wiadomości o nowej kiesce pożarow e j ,  której przyczyna jest 
albo nieprzebaczona niedbałość, albo karygodna złośliwość.

Ameryka.
, \ « w j  Y o r k .  (Dokument amneslyi.) Lubo już podawa­

liśmy główniejsze warunki amnestyi ogłoszonej w Stanach Z jedno­
czonych przez prezydenta Johnsona, wszelako zważywszy na waż­
ność tego dokumentu, podajemy go w całości podług La F r . : Tekst 
tej proklamacyi jest następujący:

Zważyw szy, że prezydent Stanów Zjednoczonych, przez pro- 
klamaęyje z Sgo grudnia 1863 i 2Ggo marca 1864 r. w celu przy­
tłumienia istniejącego buntu, zawezwania wszystkich osób do po­
wrócenia do pierwotnej ich wierności i przywrócenia władzy Sta­
nów Zjednoczonych, ofiarował anincstyę i przebaczenie niektórym 
osobom, bezpośrednio lub domyślnie uczestniczącym w tym buncie; 
zważyw szy oprócz tego, że wielu z tych co mieli udział w tym 
buncie, zaniedbało lub odmówiło skorzystać z dobrodziejstw' tej 
amnestyi; zważywszy jeszcze, że wielu z tych, którzy słusznie wy­
łączeni byli od dobrodziejstw amnestyi i przebaczenia z powodu ich 
bezpośredniego lub pośredniego udziału w buncie i ciągłej nieprzy- 
jaźni względem rządu i Stanów Zjednoczonych, po ogłoszeniu tych 
proklamacyi, pragną teraz otrzymać amnestyę i przebaczenie: —  
w następstwie lego i dla przywrócenia władzy rządu Stanów Z je ­
dnoczonych, oraz porządku i w olności, ja, Andrzej Johnson, prezy­
dent Stanów' Zjednoczonych, ogłaszam i obwieszczam, iż udzielam 
niniejszem, wszystkim osobom, które bezpośrednio lub pośrednio 
uczestniczyły w buncie (wyjąwszy poniżej wymienionych) amestyę 
i przebaczenie, z przywróceniem wszelkich praw' własności, —  z w y ­
jątkiem takich wypadków, kiedy rozpoczęto  kroki sądowe na zasa­
dzie praw Stanów7 Zjednoczonych co do konfiskaty własności osób 
uczestniczących w buncie; —  lecz pod warunkiem wszelako, że 
każda z tych osób z łoży  przysięgę i podpisze poniższe zobow iąza­
nie, oraz ściśle zachowywać będzie wspomnioną przysięgę, która 
będzie zapisaną dla stałego zachowania i której brzmienie jest na­
stępujące: „Przysięgam lub twierdzę uroczyście, w obec wszech­
m o c n e g o  Bog-a, że będę dotrzymywał i bronił na przyszłość kon- 
„stytucyę Stanów Zjednoczonych i związek stanów; że będę się 
„stosował w taki sam sposób do wszelkich praw' i proklamacyi w y­
d a n y c h  podczas buntu, dotyczących wyswobodzenia niewolników' i 
„ż e  wiernie będę je popierał. Tak mi Panie Boże d op om óż !"  Na­
stępujące kategoryje osób są wyłączone od dobrodziejstw tej pro­
k lam acji :  1. W szyscy  co są lub byli tak zwanymi urzędnikami 
cywilnymi lub dyplomatycznymi albo niższymi ajentami, lub za gra­
nicą tak zwanego rządu skonfederowanego. 2. W szyscy , którzy 
porzucili sądowe urzęda Stanów Z jed n oczonych , dla pomagania 
buntowi. 3. wszyscy, którzy byli oficerami w armii lądowej lub 
marynarce tak zwanego rządu skonfederowanego, wyżej niż w sto­
pniu pułkownika w armii lądowej, a porucznika w marynarce. 4. 
W szyscy , którzy opuścili swe krzesła w kongresie Stanów Z jedno­
czonych dla pomagania buntowi. 3. W szyscy , który wzięli dymi- 
sye z armii lądowej lub marynarki Stanów Zjednoczonych w  celu 
aby uniknąć walki z buntownikami. 6. W szyscy , którzy w  jaki­
kolwiek sposób mieli udział w obchodzeniu się inaczej niż prawnie, 
jako z jeńcami wojennymi, z osobami znajdującymi się w  służbie 
Stanów Zjednoczonych, w charakterze oficerów, żołnierzy, maryna­
rzy, lub jakimkolwiekhądź innym. 7. W szystkie osoby, które były 
lub są nieobecne w Stanach Zjednoczonych w celu pomagania bun­
towi. 8. W szyscy  oficerowie armii lub marynarki w służbie bun­
towników, którzy byli wychowani przez rząd w akademii w o jsko­
wej w' W est-Point lub w szkole morskiej Stanów Zjednoczonych. 
9. W s z y s c y , którzy pełnili mniemane obowiązki gubernnlorów 
w stanach buntujących się przeciw rządowi. 10. W szyscy , którzy 
porzucili swe miejsca zamieszkania, położone w  juryzdykcyi i pod 
opieką Sianów Zjednoczonych i przesz!'  przez linie wojskowe związ­
kowe do stanów' tak zwanych skontederowanych dla pomagania 
buntowi. 11. W szyscy , którzy uczestniczyli w zniszczeniu handlu 
Stanów Zjednoczonych na morzach i wszyscy, którzy mieli udział 
' v najściach z Kanady na Siany Zjednoczone i uczestniczyli w zni- 
szcenin handlu Sianów Zjednoczonych na jeziorach i rzekach od­
dzielających posiadłości angielskie od Stanów Zjednoczonych. 12. 
Wszystkie osoby, które w chwili kiedy będą się starały o uzyska- 
n*e dobrodziejstw wspomnionej proklamacyi przez złożenie przepi­
sanej przysięgi, będą nr więzieniu lub pod strażą, na mocy rozka­
zów władz cywilnych, wojskowych lub morskich, albo ajentów Sta­
nów ZjednocłOuych, jako to jeńcami wojennymi lub uwięzionymi za

zbrodnie wszelkiego rodzaju, tak przed jak i po wyroku. 13. W szy ­
scy, którzy dobrowoluie mieli udział w buncie, a posiadają włas­
ności, których wartośó do opodatkow-auia przenosi 20.000 dolarów. 
14. W szyscy , którzy złożyli przysięgę amnestyjną przepisaną przez 
proklamacyę prezydenta z d. 8. grudnia 1863 lub przysięgę posłu- 
szceństwa rządowi Stanów Zjednoczonych po ogłoszenia wspomnio- 
ncj proklamacyi, a którzy pogwałcili tę przysięgę. Specyalne po­
dania o przebaczenie, mogą być nadesłane do prezydenta od każdej 
osoby objętej w kategoryjach wyłączających, a wszelka łaska uznana 
za zgodną z okolicznościami ich wypadku i pokojem oraz godnością 
Stanów Zjednoczonych, będzie im wspaniałomyślnie udzielona. Se­
kretarzowi stanu porucza się ustanowienie i uregulowanie formy, 
w'jakiej wspomnioną przysięga amnestyjna będzie składana i zapisy­
wana, w sposób aby zapewnić Indowi dobrodziejstwa tej amnestyi 
i uchronić rząd od wszelkiego podejścia.

(podpisano) P . Andrzej Johnson, (kontrasygnowano) Seward.
( Wiadomości z południowej Ameryki.)  Według wiadomości 

z południowej Ameryki, które poczta z ludyi zachodnicn przywiozła, 
flota hiszpańska pod Chili znacznie wzmocniona została. W  Chiii 
niepokojono się względem żądań Hiszpanii. Nie miano dotąd żadnego 
urzędowego doniesienia co do tych żądań. Wiedziano tylko, iż Hi­
szpania między inne.mi żąda, żeby warownie chilijskie flotę hiszpań­
ską salutowały. W  Peru trwa ciągle powstanie, spodziewają się je ­
dnak, iż wkrótce będzie stłumione. W  dniu 8. maja wojska rzą ­
dowe zaatakowały powstańców pod Ariką, na lądzie i na morzu. 
Powstańcy pierzchli, zostawiając wojsku rządowemu warowne po­
z y c je  pod Ariką. Kongres w Gwatimali zebrał się w dniu 1. maja. 
Jenerał Cerna wybrany został znaczną większością prezydentem 
rzeczypospolitej. Spokój panował zupełny. Powstanie w prowincyi 
Olanoko (Honduras) trwało ciągle. Kongres w Costaricca otwarły 
w dniu 1. maja.

3i r o ii t f? a.
(P ożary .) W M o ś c i s k a c h  w obwodzie przemyskim zgorzały dnia 

20. z. m. z niewiadomej duląd przyczyny trzy domy ze wszystkicmi budynkami 
gospodarskiemi.

W  T r e m b o w l i  w obwodzie tarnopolskim w szczął się 9. b. m. pożar 
w samym rynku, ale dzięki spiesznemu ratunkowi zgorzał tylko dach jednego 
domu. Przyczyna pożaru nie jest znana.

(N ieszczęsny wypadek.) „S iew . Pocz.u donosi: W  K ijow ie dn. 2. maja 
zdarzył się następujący wypadek: małżonka jenerała artyleryi Teplakowa, 
skutkiem nieostrożności z papierosem, została tak opaloną, że pomimo wszel­
kiego ratunku lekarskiego, zmarła 7. maja w ieczorem.

(Szczególny poród.) W  gubernii kurskiej, włościanka wioski Cwietowa, 
w łości Ryszkowskiej, nazwiskiem Natalia Mołczanowa, porodziła 8. kwietnia 
r. b. żywego syna, następnie z 9. na 10. syna i córkę, z których syn umarł a 
córka żyje, potem znowu z 13. na 14. —  córkę żyjącą, i przy rodzeniu piątego 
dziecka Mołczanowa zm arła; z  narodzonych 4ch dzieci pozostaje dotąd przy 
życiu  (roje. Od w yjścia za mąż Mołczanowa, w  ciągu lat dwudziestu dwóch, 
miała siedm połogów  po jednem dziecku, sześć po dwoje bliźniąt, raz poro­
dziła troje dzieci, a nareszcie 14. kwietnia wydała na świat czw oro. W ieku 
miała łat 40. W  ogóle w iec porodziła 26 d z ieci: 16 chłopców  i 10 dziewcząt, 
z nich dotąd żyją 7, a 19 pomarło.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .
L w ó w ,  20. czerwca. Na naszym dzisiejszym targu było 222 

sz. w o łó w ,  a mianowicie z Lesienic 71 sz .,  z Łanowiec 87  sz., 
z Kamionki 24  s z . , z Rozdołu 14 s z . , z Stanisławowa 10 s z . , 
z Bobrki 16 sz. Z  tych sprzedano 208 sz., i płacono za wolu wa­
żącego 280 'Si mięsa i 36 łoju 51 złr. 50  e., a za wołu w a­
żącego 420 S  mięsa i 80 S> łoju 80 złr.

W a d o w ice . 6. czerwca. Ceny przeciętne czterech g łó ­
wnych gatunków zboża i innych artykułów w II. połowie z. m. 
były na targach w obwodzie wadowickim.

M i e j s c e t a r S u:
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Mec pszenicy . . . 3 45 4 4 3 90 3 25 4 70 3 90
„  żyta . . . 2 33 2 65 2 59 2 52 3 20 2 I 55
„ jęczmienia , 2 46 2 50 2 25 2 13 2 50 2 15
„ owsa . . . 1 34 1 60 1 45 1 65 2 1 , 50
„  hreczki , , 5 45 ♦ 4 4 25 2 25 4 50 •

!
•

„  kukurudzy . ♦ * ♦ 4 3 * 5 20 2 70 « ♦
„  ziemniaków . 1 30 1 50 1 44 ♦ 97 1 50 I 25

Cetnar siana . . . 1 21 1 50 1 15 1 82 1 90 1 40
„  wełny . . . . ♦ * » • * 4 * * ♦ # •
„  nasienia konirzu ♦ • • 45 ♦ 43 * 50 4 ♦ ♦

Sąg drzewa twardego 6 ♦ 7 40 7 4 7 5 4 5 *
„  „  miękkiego 4 « 4 15 4 60 5 10 3 50 4 ♦

Funt mięsa wołowego ♦ 18 ♦ 14 ♦ 18 ♦ 15 ♦ 15 • 14
Mas okowity . . . ♦ • ♦ 90, • 60 • 40 * , 80 ♦ •
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(W ędrow ne zgromadzenie niemieckich pszczelarzy)  odbę- 
<Ve się w roku bieżącym w Bernie dnia 12., 13. i 14. września. 
Oprócz narad nad przedmiotami do teoryi lub praktyki pszczel- 
nictwn nalezącemi, urządzona będzie wystawa dotyczących płodów 
i przedmiotów, a mianowicie rozmaitych gatunków pszczół. Miej­
scow y komitet ( już  zorganizowany) postara się o dostateczną ilość 
tanich, a po części nawet bezpłatnych pomieszkać. Z  wszelkiemi 
zapytaniami odnieść się należy pod adresem: An die Kanzłci des 
mahrisch -  schles. Bienenzuchts -  Yereins in Brunn gr. Neue- 
Gasse Nr. i  4 .

krotochwila ze śpiewami w 1 akcie. Drugi występ pani M. 
Gkerowej a pierwszy pana Ekera.

Jutro (przedstaw, niem.): ,,Beli§ar‘:, oder: Der Triumpf. Das 
Exil. Der Todt. wielka opera w 3 aktach. Między aktami: 
Skok olbrzymi przez cały teatr, wykoęany przez p. E. Mer- 
garte i produkcja tresowanemi psami.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 20. czerwca 1865 .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20. czerwca.

Hotel G eorge: P P .: Hr. Dziednszycki Alex., z I/.ydorówki. — Gnsz-
bowski Kaj., z Nowegomiasta. — Niezabitowski Lubin, z Zameczka. —  Obniski 
W ik., z Mycowa. — W aag Gw., z Tarnopola. — Szymanowski Maur., z S ło- 
ciny. — Terlecki Alex., z W cżeńska.

Hotel europejski: Ma«araki Ad., c. ros. kap., z Petersburga, — Jawor­
nicki Eust., z Durzemb. —  Krukowiecki Felix, z Dudzanowa. —  Patkiewicz 
Ant., z Pawłosiowa. — C opietcrs-Tergonde Rom., z Ulucza. W ojlkowski 
Adolf, z Przeworska. —  Zurowiez W ład ., z Zawadki.

Hotel Langa: Balii Michał, z Kiszenewa. —  Varga Emil, c. k. rotm., 
z W iednia. —  Lew icki W ład., c. k. porucznik, z Brzeżan.

Hotel angielski: Hr. Golejewski Ant., z Harasymowa. — Jaworski Ap., 
z Ordowa. — Szczepański Franc., z Krakowa. — Słonecki Zeno, z Iżowic. — 
T orosiew icz Michał, z Poltwy.

Pod białego kon ia : Papara Jul., z Dolnicza. — Kiplinger Michał, z D o- 
brotwora. — Biliński Felix, z Olszanki.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 20. czerwca.

PP. Kalinowitz Tom., c. k. major, do Krakowa. — Alster Józef, c. k. 
kapitan, do Tarnopola. —  Oberlander A lb., do Gródka. -  Resch Edw., do 
Jarosławia. —  Bobczyński Jan, i K rzeczunow icz Zeno, do Niwistka. —  Św ię­
cicki Zyg , do Markowie. —  Udrycki Adolf, do W ielkich Mostów. — W szela- 
czyński K a j., do Kupczyniec. —  Babecki Kaj,, de Byszowa. —  Obertyński 
L eop ., do Stronibab. — Petrow icz Franc., do W ołostkowa. —  W iśniewski 
Hen., do Dobrzan. — Wolański W ład., do Rzepiniec. — Zachariasiewicz Mar., 
do Anionowa.

T  K  A  eW S i .
D ziś  (na scenie polskiej):  „Pod strychem , czy li :  Ci tul-

gjaniarka W a rsza w sk a 8 ,  komedya w 1 akcie; po­
przedzi:  „B erek zapieczętowany1*,  monodram w 1 
akcie ;  na zakończenie: „Indiana i th a rlcm n g n r',

Pora

Barometr 
w  mierze 

(jarys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poi. 
lO .god.w iecz.

trr
326.19
325.92
326.57

11.4
-ł- 17 3
-f. 11.2

północny sł. 
póln .-zach. „ 
ząchodni „

pogoda
pochmurno
pogoda

Kurs Lwowski.

Dnia 20. czerwca.

Dukał h olend ersk i..................
Dukat c e s a r s k i ......................................... ........
Półimperyał zł. rosyjski  .................
Rubel srebrny ro s y jsk i........................ „

„  papierowy ro sy jsk i.......................  „
Talar p r u s k i ..............................................  „
Polski kurant i pięciozłotówka . . .  „
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł,

„ „ „ m. k. za 100

wa), austr.

i zł. .

‘ z 1 . 3  
jne >Galicyjskie obligacye indemnizacyjne >

h %  Pożyczka n a r o d o w a ..................... |
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludw ika;

bez
kuponów

gotówką | tow arem
zł. 1 c. | zł. 1 e *._.

5 14% 5 19
6 16 0 21
8 85 8 98
1 79 l 721/-,
1 44 1 451/..
1 61 1 63

— — ----- —

69 88 69 48
72 55 73 08
73 05 73 66
74 66 75 48

203 — 203 75

Telegrafowany kurs wiedeński.
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W yś 3if£i konne.
( W  y ś c i g i  k o n n e . )  Przedwczoraj odbyły się pierwsze 

tegoroczne wyścigi konne we Lwow ie za rogatką janowską pod dy- 
rekcyją wydziału galicyjskiego Towarzystwa ku podniesieniu chowu 
koni. Komisyja nadzorcza składała się z dwóch sędziów : Kon­
stantego hr. Siemińskiego i jenerała barona Josiki, który jest oraz 
delegatem ministerstwa wojny. Z e  strony rządu cywilnego delego­
wany był radzca nadworny, p. Piwocki. Komisarzami areny są 
hr. Fclix Mier i hr. W ładysław  Buworowski. Starterami, t, j. 
porządkującymi bieg sam i dającymi hasło do rozpoczęcia kursu hr. 
Wilhelm Siemiński i hr. F elix  Mier. Przy wadze pan Oktaio 
Orłowski.

Bieg pierwszy był o nagrodę Totcarzystwa 1 0 0 0  z łr . w. 
a. dla 31(;tnich koni w Galicyi, Księstwie Krakowskiem i na Buko­
winie urodzonych, należących do członków Towarzystwa —  meta 
1000 sążni — waga 95 funt. —  klacze 3 funt. mniej —  wkładka 
50 zlr. p. o. p. zapis do 1. marca płacił 25 złr. w. a. —  Koń 
chociażby za granicą urodzony, lecz spłodzony w kraju, miał prawo 
brać udział w tym biegu. Jeździec krajowiec 5 funtów mniej. B ie­
gały dwa konie: W ład. hr. Dzieduszyckicgo ogier kaszt. 3letni, 
D o w c i p ,  i W ła. hr. Rozwadowskiego ogier gn. 31etni, T e l e ­
g r a m .  Stanął pierwszy u mety T e l e g r a m  hrabiego R ozw adow ­
skiego, wyprzedziwszy swego współzawodnika na długość kilku koni 
i wziął nagrodę 1000 złr. i połowę wkładek. Bieg trwał 2 minut, 
28  sekund.

Drugi bieg był o nagrodę cesarską 3 0 0  c. k. austr. duk. 
Konie czystej krwi oryentainęj, także konie pochodzenia oryental- 
nego każdego kraju —  meta 2 ' / a mili angielskiej —  wkładka 52 
złr. 50 c. w. a. —  wycofanie traci połowę —  waga: 4letnie 105, 
51etnie 111, starsze 114 funt. —  wszystkie konie w państwie au- 
strjackiem  urodzone i ('hodowane, czystej krwi oryentalnej, 5 funt. 
mniej —  klacze 3 funt. mniej. Pierwszy koń : nagroda i połow a wkła­
dek, drogi ■—  druga połowa wkładek. W zię ły  udział tylko dwa 
kon ie : U l .  be. Dzieduszyckicgo P a t r y j o t k a  i Ochockiego arab­
skiej rasy M u s z k a .  Od razu Muszka wysunęła się naprzód, i 
szla przez cały czas pierwszego biegu w około areny na czele. 
Dobiegając poraź pierwszy do mety, dzokiej Anglik nacisnął P a- 
t r y j o t k ą  i kilkoma susami wyprzedził M n s z k ę i tak szedł przo­
dem przez 300 sążni o kilka k o n i . długości. Później bieg Patry- 
jo lk i począł słabnąć, zdaje się, że wskutek wytężenia żył, a Muszki 
szedł równo tak, ze dopę(|zaja ; równała się z Patryjotka. Wtedy 
dżoki ej chciał równając się z hią Muszkę zepchnąć ukośnym trochę

zwrotem. Ztąd związały się je j nogi i okaleczała zupełnie tak, 
że natychmiast ustała. Muszka sama jedna potem dobiegła do mety. 
N gdy ją  wstrzymano, nie okazywała wiele zmęczenia, lecz sw o ­
bodnie sobie zarzała. Bieg trwał 5 minut i 25 sekund.

Trzeci bieg był o szpicrut honoiwwy w wartości 2 0 0  złr. 
iv. a., dany przez członków wydziału toiourzystiua. Na koniach 
pod panami w kolorach —  konie własnością cywilnych i wojsko­
wych —  meta 1000 sążni —  waga 130 funt., wkładka złr. w. a. 
bez wycofania. Pierwszy koń nagrodę i wkładki. W zięły  udział 
w tym biegu: 1 )  hr. Michała Krasickiego 51etni ogier gn. W o t u m ,
2 )  br. Hinckeldey, c. k. porucznika 61etni wałach gniady T i p s i b o y ,
3 )  W nego Mysłowskiego Alfreda pełnol. klacz gniada H a j d a ,  4 )  
Wgo Ilalassy, c. k. porucznika pełni, klacz kaszt. M i s s ,  po 
Wolfdog, wszystkie 4 konie pod właścicielami, 5 )  hrab. Alf. J- 
Potockiego 51etni wałach gn. S t r z a ł po Wadyku, jeździec por. 
p. Zalewski, 0 )  br. Władysł. Dzicduszyckiego peluol. walach gn- 
S m o k  po The Reiver, jeździec c. k. por. Csaky. Zapisany był 1 
hrab. Władysława Baworowskiego koń Z  a ł a n pod właścicielem, 
lecz cofnięto go później. Od samego początku wysunął się S m o k  
(W ładysława hr. Dzieduszyckicgo) na samo czo ło  i juz wiódł współ­
zawodników i stanął pierwszy u mety. Drugi stanął T  i p s i b o j, 
trzeci S t r z a ł ,  czwarta M i s s .  Bieg trwał 2 minut i 27 sekund.

Bieg czwarty , siaeepstukcs; panowie jeżd żą  w kolorach lub 
w mundurze. Meta 600 sążni otwarta dla koni własnych, każdego 
wieku i rodu nietrenowanych, które w r. 1865 we Lwowie jako 
wierzchowe są używane i jako takie znane, waga własna, wkładka 
20 złr. w. a. p. o. p. najmniej cztery podpisy do 18. czerwca 1® 
g. wieczór. Pierwszy koń szpicrut honorowy w wartoś - 1  wkładek- 
Proponent: W ładysław  hr. Buworowski. Wzięli w tym biegu 
udział: Rotmistrz hr. Grunc na własnym koniu kasztanowatym, |>0'  
rucztiik Gamesch na własnym koniu siwym i proponent Władysław 
hr. Buworowski na własnym koniu kasztanowatym. Od satneg0 
początku wysunął się koń najsilniejszy lir. Grunne. Zrównał 
z nim szybko niniejszy, smukły kasztanek hr. Baworowskiego, 
szedł trochę przodem, zdawało się, że tylko pomiędzy temi l'0*  ̂
strzygnie się w jgrana , ho cięższy koń siwy pozostał zn aczn i 

tyle. Dop iero na 100 sążni przed metą nagle jeździec dał ostrog 
ekowi i silnemi skokami nie tylko wyrównał przedział znaczny
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Tześcignął hr. Griinne, lecz widocznie gdyby meta była dlużs/' 
rodie, byłby wyprzedził i lirab. Baworowskiego, który pierw*56;  

stanął u mety i wziął nagrodę.
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